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Łwów 23 stycznia. 

Bardzo poważnie i uroczyście obchodził 
Lwów wczorajszą rocznicę ostatuiej wojny na- 
rodowej 

Kom.tet cbywatelski urządził uroczysty 
wieczór w sali teatru miłośników sceny, z pro- 
granm, któdy — w przeciwieństwie do sza- 
blonowej praktyki, — był ściśle zastesowany 
do podni słej chwili. Wieczór zagaił red. Kle- 
mens Kołakowski treściwą przemową, w której 
scharakteryzował dwa prądy, jagie ścierały się 
w okresie ostatoich lat dziesiątek, a mianowi- 
eie hasło pracy organicznej i zasadę narolowe- 
go prot: stu. 

Z kolei chór „Echa* odśpiewał bardzo piç- 
knie „Pieśń ojczystą“ w układzie Gulla, oraz 
„Chorał* Ujejskiegc, któregu publiczność wysłu- 
ebal , stojąc. Deklamację p. Marji Gocblównej 
(„Modlitwa*), zaszczytnie znanej, a wysoce uta- 
lent+wanej amatorki sceny „Miłośnikow*, na- 
grodzono rzęsistymi oklaskami, wobec czego 
sympatyczna deklamstorka musiała okupić się 
jeszcze wygłoszeniem wiersza „Jeszcze Polska 
nie zginęła.* Niemniejsze powodzenie miał p. 
A. Hj:x. który huczne, a zasłużone zbieral 
bklasni za poprawne odśpiewanie arji z „Halki* 
i „Ja kocham cię” z „Manru.* Ulegając okla- 
skom, utalentowany amator dodał jeszcze nad- 
programowe mazurek Wszelaczyńskiego. 

Kulminacyjnym punktem wieczoru byl 
„Marsz żałobny* Ujejskiego do muzyki Chopina. 
Wyglosil go zrtysta teatru p. Woleński, dodając 
również (zwykie opuszczane) finale, a wygłosił 
z takiem prze,ęciem się i artyzm, iż wprawił 
w prawdziwy zachwyt słuchaczów. Była to de- 
klamacja, jakiej nie spotyka się wszęd:ie, a do- 
struil się do niej akompanjament na fortepjanie 
panny Jadsigi Chołodeckiej. Jeżeli produkcja 
artysty byla mistrzostwem. to nie usłępował jej 
wyborny, prześlicznie cieniowany głos fortepia- 
nu. Dziekowano też za tę prawdziwą ucztę arty- 
styczną huragauem oklasków. 

Ponieważ pani Ruszkowska (oi, te patrjo- 
tyczne artystki!), jak często się zdarza, skre- 
wiła i nie przyszła, przeto ograniczono się 
edegraniem trio (fortepian, wiolonczela, skrzypce) 
przez pannę J Chołsdecką, F. Chulawskiego i 
K. Palinskieg»; poczem dzielny chór Echa 
wieńcemi pieśni narodowych i obraz z żywych 
osóh („Obruna sztandaru*) zakończyły piękną 
uroczystość. 


* * 

D>rocznym zwyczajem odbyła się w lokal- 
nościach kasyna miejskiego u zta koleżeńska 
uczesiaików powstania z r. 1868, oraz zapro- 
szonych gości. Do stołów, ustawionych w pod- 
kowę, zasiadło przeszło 100 osób. Przygrywała 
kapela klubu pocztowego. 

Szereg toastów rozpoczął wiceprezes towa- 
rzystwa weteranów z r. 1863, poseł Antoni 
J x: Chamiec na temat Ojczyzny, do czego na- 
wiązując, p. Zienkiewicz wzriósł toast na cześć 
Polski. Przemawiali z koiei pp.: Józef Wybra- 
nowski na cześć wszystk'ch stanów, akademik 
Stroński w plomiennej mowie na cześć poległych 
w r. 1863. Platon Kostecki na cześć młodzieży, 
radca J. Chołodecki w podniosłych wyrazach 
na cześć Polek, red. Kołakowski na przyszłość 
Ojczyzny, radca Drewnowski „Kochajmy się“, 
politechnik Milo na hasło „czyny nie slowa‘, 
artysta rzeźbiarz Markowski na cześć sztuki i 
literatury polskiej, oraz p. Baczyńszi, w imieniu 
mlodzieży rekodzielniczej, na hasło wiernej, a 
wytrwalej służby dla Ojczyzny. 
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Wydanie poranne. 


Dziennik Polski 


wychadzi 2 razy mziemnie. 


Ucztę znamionował nastrój serdeczny a pod- 


DEPESZE 


ielegrafiezne i telefoniczne 


Zaślubiny arcyksiężniczki Elżbiety. 

wiedeń 23 siycznia. Z okszji zaślubin 
arcyksiężniczki Elżbiety Marji odbył się wczoraj 
u arcyksiężnej Marji Walei w burgu wieczór, 
na którym był cesarz, czlonkowie domu cesar- 
skiego, hrabia i hrabina Lonyay, rodzina ksią- 
żąt Windisch-Graetzów i inni najbliżsi krewni 
narzeczonego, wreszcie minister spraw zagrani- 


cznych hr. Gołuchowski. + 
Zwołanie rady państwa. 
Wiedeń 23 stycznia. Rada państwa 
zbierze się prawdopodobrie dnia 4 lutego. 
Sytuacja. 


Wiedeń 23 styczcia. Korespondent wie- 
deński Grazer Volksblatt donosi, że wedlug 
ogólnego przeżonania zaszedł w wewnętrznem 
położeniu politycznem zwrot na lepsze. Gdy 
przed kilkoma jeszcze tygodniami zdawało się, 
że niema widoków, aby oprócz budżetu, mogły 
być załatwione w drodze parlamentarnej tak 
ważne przedmioty, jak ugoda z Węgrami, oraz 
traktaty celne i handlowe, jest obecnie ku te- 
mu uzasadniona nadzieja. W tym cełu przygo- 
towuje się koalicja wielkich stronnictw ludo- 
wych. 

Z komisji budżetowej. 

wiedeń 23 stycznia. Komisja budże- 
towa przyjęła przedyskutowane tytuły mini- 
sterstwa kolejowego, dalej tytuly: subwencje i 
dotacje na rzecz funduszów krajowych i gmin*, 
„subwencje dla zagwaraniewanych koleji żela- 
zanych we własnym zarządzie i dla posiadają- 
cych porękę państwa koleji lokalnych*, dalej 
„subwencje dla Towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju“, w końcu tytuł „posztowa kasa 
oszczędności *. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Dr. Lueger a wojskowość. 

Wiedeń 23 stycznia. Pólurzędownie za- 
przeczają doniesieniu Reichspost o scenie, jaka 
miała miejsce na balu dworskim i twierdzą, że 
oficerowie zachowywali się hałaśliwie i za to 
ich pułkownik strofował. O osobę burmistrza 
wcale nie szło. 

Autonomiczna taryfa celna. 


Budapeszt 23 stycznia. Związek wę- 
gierskich stowarzyszeń rolniczych wystosował do 
prezesa gabinetu Szelła memorjał z prośbą, aby 
rząd spowodował, by już teraz rozpoczęte były 
przedwstępne prace około inauguracji autonomi- 
cznej taryfy celnej, taryfa ta bowiem moglahy 
w takim razie wejść do parlamentu w r. 1903. 

Rada wojskowa. 

wiede* 23 stycznia. W czwartej z rzędu 
naradzie wojskowej, która odbyla się w zamku 
cesarskim pod przewodnictwem monarchy, wzięli 
udział: arcyks. Franciszek Ferdynand, minister 
wojny Kriegbammer, szef sztabu generalnego 
br. Beck, oraz generalni inspektorowie wojsk 
ks. Windiscbgraetz, br. Reiniaader i br. Wald- 
statten. 

Odznaczenia. 

Wiedeń 23 stycznia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Cesarz nadał naczelnikowi rachunkowości 
i kasy w galic. Tow. kredytowem ziemskiem 
Edmundowi Bilińskie mu we Lwowie, tytuł 
radcy rządowego. 


Rok XAXYV. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jage 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryos 
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Drobne ogłoszenia po 3 balerze m 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy. 
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Rocznica styczniowa. 

Krakow 23 stycznia. W sali „Sokola“ 
odbył się tu wczoraj wieczorem przy bardzo 
licznym udziale publiczności wieczór ku uczcze- 
niu rocznicy powstania styczniowego. Odczyt 
wygłosił charąży „Sożoła* p. Świderski, poczem 
nastąpiły produkcje muzyczne. chór i deklama- 
cja, oraz obrazy świetlne, przedstawiające sceny 
z powstania. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin 23 stycznie. W parlamencie nic- 
mieckita kanelera Buelow — mówiąc o stosun- 
ku do Słanów Zjednoczonych Ameryki półno- 
cnej — oświadczył, że Niemcy bardzo pragną, 
aby stosunek ten opierał się i nadał na zasa- 
dzie wzajemności i zrozumienia obopólnej war- 
tości oraz życzą sobie nadal utrzymać trady- 
cyjne dobre stosunki, które zawsze lączyły oba 
państwa. Wyrazem tych dobrych stosunków jest 
podróż księci» Henryka pruskiego do Ameryki. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 23 stycznia. Izba deputowanych 
nrzyjęła wmosek, zmierzający do zniesienia 14 
procentowego opustu podatkowego, przyznanego 
dla wódki i dostarczanej gorzelniom melasy. 
Minister skerbu Caillaux zgodził się na powyż- 
szy wiosek, oświadczając, że wyjdzie on na 
pożytek szarbu państwa jakkolwiek zada zara- 
zem pierwszy cios ustawie o cukrze, wydznej 
w r. 1884. 

Z parlamentu angielskiego. 

Londyn 23 stycznia. W izbie gmin dał 
podsekretarz parlamentarny Cranbourne, 
na zapytanie jednego z deputowanych, czy ta- 
jemniczy układ z Niemcami zawarty został w 
sprawie zatoki perskiej, taką odpowiedź: 

„Gdybym zaczął zaprzeczać, że umowę za- 
warto w tej lub innej sprawie, wówczas ta- 
jemnica przestałaby rychło być tajemnicą*. 
(Śmiech w izbie). 

Londyn 23 stycznia. W izbie gmin 
oświadczył Cranbourne, że celem Anglji, do któ- 
rego zmierza jej polityka w Azji jest utrzyma- 
nie status quo. Utrzymanie nadal obecnych 
wielkich nolitycznych i handłowych korzyści 
Anglji w Persji bynajmniej nie musi nadwerę- 
żyć dobrych stosunków do Rosji. 

Austrja a Rosja. 

Petersburg 23 stycznia  Birłewja 
Wiedomostś omawiają handlowo: polityczne zbli- 
żenie Austrjii Rosji. Obydwa rządy uznały nie- 
możliwość dalszego zwlekania z praktycznemi 
zarządzeniami celem odwrócenia niebezpieczeń= 
stwa, grożącego wskutek niemieckiej taryfy cel- 
nej. Interesy obu państw — pisze wymieniony 
dziennik — są we wielu punktach wspólne. 

Zatargi w Ameryce południowej. 

Londyn 23 stycznia. Jak donosi Mor- 
ning Post, komendant amerykańskiego okrętu 
wojennego „F:ladelfja* otrzymał nakaz nie do- 
puścić do napadu na Panamę. Zajęcie Panamy 
uważają za rzecz niemożliwą, Z powodu znaj- 
dującej się tam znacznej liczby wojska. 

Panama niemiecka. 

Kassel 23 stycznia. Zarządca masy kon- 
kursowej i wszyscy czlonkowie iomisji wierzy- 
cieli upadłego Tow. „fir Trebertrozknung* złe- 
żyli swój urząd. 

Kongres historyczny. 

Rzym 23 stycznia. Międzynarodowy kon- 
gres historyczny odbędzie się w czasie od 21 do 
30 kwietnia. 

Straszna katastrofa. 

Hniewin 23 stycznia. Przy 
około oczyszczenia szybu „Jupiter“ 


robotach 
wydarzył 
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się nieszczęśliwy wypadek ; szpuszczana do szybu 
rura Żelazna wyśliznęła się i zmiażdżyła znaj- 
dującemu się na dole robotnikowi maly palec 
u :ogi. Obrażenie jest ciężkie, jednakże nie za- 
greża riebezpieczeństwem życiu. 


Środek na szkarlatynę. 

Berlin 23 stycznia. Prof. Leyden siwier- 
dził skuteczność przeciw  szkariatynie serum, 
sporządzonego zZz krwi rekoawalescentów po 
szkarla tynie A 

Eksplozja na statku. 

Antibes 23 stycznia Na pancerniku wo- 
jennym „Jaureguiberry“ eksplodował podczas 
wyrzucania torpedy pocisk torpedowy, przyczem, 
o ile słychać, było kilka ofiar. Szczegółów brak. 
Ozręt wrócił do portu tulońskiego. 


Wiedeń 23 stycznia. N. fr. Presse re- 
jestruje pogłoskę o zaręczynach księżniczki 
Ksieni czarnogórskiej z rosyjskim  nnstępcą 
tronu. 

Wiedeń 23 stycznia. Prezes węgierskiego 
gabinetu Szell, był wczoraj u cesarza na oscbnej 
audjencji, która trwala godziną. Następnie od- 
jechał Szell z powrotem do Budapesztu. 

Bukareszt 23 stycznia. Minister skarbu 
Pallades podał się do dymisji. Tekę jego obej- 
muje prezes gabinetu Stourdza. 

Paryż 23 stycznia. Podczas onegdajsze- 
go przedstawienia sztuki Zoli „La terre* odby- 
ły się demonstracje, zwrócone przeciw Zoli, oraz 
przyjazne dla niego. Na ulicy przyszło do bó- 
jek między nacjonalistami a dreyfusistami. Dwie 
osoby odniosły ciężkie obrażenia. 


z Rezumny głos. 


Ud jednego z bardzo poważnych i wybi- 
tnych obywateli naszego miasta, którego całe 
życie spływa w spokojnej a dobroczynnej pra- 
cy dla społeczeństwa, otrzymujemy dzisiaj parę 
następujących uwag: 

„Wedle mego skromnego zapatrywania 
panowie profesorowie nie powin- 
niuważać swego obowiązku wzglę- 
dem młodzieży za dopełnionego 
wsamym budynku szkolnym! Prze- 
ciwnie, oni powinni brać udział we wszy- 
stkich zebraniach młodzieży po za szkolą 
i swoją radą i pouczeniem rozwaźnem, stać 
jakby na straży jej zapału i jej kroków. 

Ot! gdyby onegdaj profesorowie byli na 
swoim obywatelskim posterunku, tj. na 
cmentarzu się znaleźli, byliby niewątpliwie za- 
pobiegli dalszym wypadkom. * 

Piszemy się w zupełności na te słowa, po- 
dyktowane w równym stopniu miłością mło- 
dzieży, jak i krajui sprawy narodowej. Trndnoż 
przecie żądać na serjo, aby ojcowie, matki i 
opiekunowie dziatwy szkolnej — wśród nawalu 
swych zajęć i trosk codziennych — szli w takich 
razach krok w krok za tą młodzieżą ! 

Toż utrzymywane przez rząd szkoły nie 
mają jedynie na celu, kształcić przyszłych urzęd- 
ników i oficerów, ale przedewszystkiem ro- 
zumnych i Ojczyznę miłujących obywateli i 
zawczasu od szkolnej ławy, powinna ta mlo- 
dzież słuchać rad i nauk nietylko w „objektach 
i pensach* szkolnych, ale także, w jaki sposób 
ma przez swe życie kochać Ojczyznę i dla niej 
pracować. 

Więc też w chwilach gorętszych, jako lu- 
dzie dojrzali, mogliby łatwo zapanować nad 
niejednym — jak było w danym wypadku, 
sztucznie zbrodniczą ręką pro- 
wokatorów wywołanym odru- 
chem uczuć młodych i spisaliby się iście po 
obywatelsku. Oby wczorajsze wypadki dały silny, 
skuteczny pochop naszemu  nauczycielstwu — 
które się chlubnie odznacza zawsze, nietylko 
sumiennem spełnianiem swych obowiązków w 
murach szkolnych — do pilniejszego a ojco- 
wskiego zajmowania się powierzoną jego pieczy 
młodzieżą i poza szkołą, szczególnie w 
tych wszystkich chwilach, gdy głowy  gorzeją, 
a serca młotem bić poczynają, w piersiach mło- 
dych. Wtedy parę słów rozumnych, wygloszo- 
nych tonem  przyjacielskim, braterskim, może 
uchronić młodzież przed niejednem szaleństwem, 
może odwrócić od narodu — w dalszym ciągu 
rzeczy — niejedną klęskę. 
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izba sądowa. 


Budzanów 20 stycznia. 
(Odpowiedziainość rodziców za dzieci). 

Sąd tutejszy wydał tymi dniami wyroz, 
który w razie, gdyby wyższe instancja go za- 
twierdziły, mógłby mieć zasadnicze, bardzo wa- 
žne znaczenie. Oto zeszł-j jesieni we wsi K3- 
bylewłokach powiatu trembowelskiegoe było kilka 
pożarów. Dziewięcioietni Wasyl Zasadny przy 
pomocy ośmioletniego Iwana Siatka podpalił 
chaię swego ojca; niebawem potem obaj ci 
chłopcy podłożyli ogień oad chatę Arona Ten- 
nenbauma, a w końcu pod jakąś stodołę, z 
której pożar przeniósł się na sąsiednie zagrody 
i zniszczył ogółem 23 zagród. 

Małych podpalaczy wykryto i wytoczono 
śledztwo. Fizyk tremhowelsti orzekł, że chłopcy 
ci cierpią na pyromanję, są umysłowo ansr- 
malni i że należy ich cddać do zakładu dla o- 
blłąkanych. Sąd zaś hyl tego zapatrywania, że 
za winę dzieci muszą odpowiedzieć rodzice, a 
to na tej zasadzie, że sprawując z naturalnego 
obowiązku dozór nad dziećmi swemi, obowiąz- 
ku tego nie spełnili i przeto umożliwili chłop- 
com wzniecenie tylu pożarów. 

Sąd skazał więc ojców obydwóch tych 
chłopców na zasadzie $ 431 u. k. za przekro- 
czenie przeciwko bezpieczeństwu ciała na dwa 
miesiące aresztu. Ponadto zaś Tow. asekura- 
cyjne „Dnister* zażądało od tych włościan w 
drodze sądowej zwrotu 2462 kor., wypłaconych 
tytułem odszkadowania tym pogorzelecom, któ- 
rych mienie splonęło od ognia, podłożonego 
przez owych chlopców. 


KRONIKA. 


Djarrasz iwowsk 

Czwartek 23 stycznia. 

Powszechne wykłady uniwersytetu 
ludowego. W zakładzie fizycznym (ul. Długosza 
8) od godziny 7*/, 8/4 wieczorem, dr. M. Ernst: 
„O słońcu (chemja słońca)*. — W szkole realnej 
(ul. Kamienna 2) od goag 7Ya ~ 8'/ą wieczorem, 
dr. Zb. Pazdro: „Historja Żydów w Połsce za Pia- 
stów i Jagiellonów (organizacja wewnętrzna)”. 

Teatr miejski: „Złote runo*, sztuka. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Czwartek (23) : Zaślubienie NPM. 
— Wrócislawa. (0): Heryhorya pr. Wschóo 
słońca o godzinie 7 m. 47, zachód o godzinie 4 
minut 39. 

Stan powietrza; Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 1'5° R. Pogoda. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. P i- 
niński nie będzie udzielał w piątek zwykłych po- 
słusbań dla urzędników. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako- 
wie zamianował oficjałami kancelaryjnymi kanceli- 
stów sądowych: Henryka Aleksandra Rissa w Mu- 
szynie, Jana Długoszowskiego w Kalwarji i Leona 
Wargowskiego w Chrzanowie, z pozostawieniem ich 
na dotychczasowych miejscach słnżbowych. 

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w Kra- 
kowie przeniósł oficjałów kancelaryjnyca Jakóba Ra- 
doniewicza i Antoniego Władysława Pawłowskiego, 
pierwszego ze Żmigrodu do Jasła, drugiego z Dob- 
czyć do Nowego Sącza, tudzież kancelistów  sądo- 
wych : Jana Cielucha z Żywca do Rzeszowa i Woj- 
ciecha Bysieka z Gorlic do Nowego Sącza (na po- 
sadę exrłra statum), a zarazem zamianował kance- 
listami sądowymi: podoficera rachunkowego I klasy 
przy 4 bataljonie strzelców w Nisku Antoniego Try- 
bulskiego dla Żmigroda, sierżanta przy 4 bośniacko- 
hercogowińskim pułku piechoty w Mostarze Mojże- 
sza Furschmieda dla Dobczyce, sierżanta 11  bataljo- 
nu pionierów w Przemyślu Roberta Gorczika dla 
Żywca, woźnego sądowego w Radłowie Leona Drę- 
giewicza dla Jaworzna, wreszcie pomocników kance- 
laryjnych: Adama Domańskiego w Sokołowie dla 
Niska, Jana  Konicczkawskiego w Rzeszowie dla 
Rzeszowa, Adolfa Zadorę w Wadowicach dla Jorda- 
nowa i Słanisława Schnaydra w Wojniczu dla Msza- 
ny Dolnej. 

Odznaczenie. Ze Stambułu donoszą że pod- 
czas onegdajszego posłucbania, ambasador rosyjski, 
Zinowjew, przedstawił sułtanowi księcia Romana 
Sanguszkę, któremu sultan ofiarował wstęgę orderu 
„Medżydje*. 

Z koleji. Z powodu zamieci Śnieżnej i goło- 


ledzi, wstrzymany został. prawdopodobnie na 6 dni» 
ruch wszelkich pociągów na koleji lokalnej Nowy 
Łupków -Cisna. 

Na linji koleji lokalnej 
podjęty został napowrót 
z dniem wczorajszym. 

Z teatru. Wczoraj przedstawiono „Tamte- 
go“ przy zapelnionym teatrze. Damyślać się na- 
leży, że publiczność instynktownie zapełniła wido- 
wnię, jako w rocznicę powstania. Mówimy, iestyn- 
ktownie, bo dyrekcja teatru naroduwego nie 
uznała za stosowne uczcić rocznicy styczniowej ; 
przynajmniej afisz teatralny tego nie zapowiadał. 
Więcej jeszcze, dyrekcja była tak ultra-lojalną, że 
z orkiestry w antraktach nie ozwał się a.i jedem 
ton nuty narodowej, jak to ongi na przedstawie- 
niach sztuk narodowych bywało. Ładaie wygląda 
teraz nasza scena lwowska. Powinszować.. 

Protest karnawałowy. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: „W dniach 
20 i 21 b. m. pojawiła się w dziennikach notatka 
o mającym się odbyć „balu techników*. Wobee 
tego wydział Towarzystwa bratniej pomocy, jako je- 
dynie upoważniony wraz z Towarzystwem politechni- 
czngm do reprezentowania młodzieży politechnicznej, 
oświadcza, że w roku bieżącym dawnego trady*yjne- 
go, „balu techników“ nie urządza, że zatem będzie 
to bal pewnego kółka techników, nic nie 
mający wspólnego z dawnymi „balami 
techników“, które od szeregu lat urządzała Bra- 
tnia pomoc słuchaczów politechniki w imieniu ogółu 
młodzieży politechnicznej Nadto wydział Towarzy- 
stwa przestrzega szanowną publiczność, że za 
wszelkie mogące wyniknąć stąd nieporozumienia 
i nieprzyjemności, ogól młodzieży odpowiedzialności 
na siebie nie bierze*. 

W imieniu młodzieży politechnicznej : 
Al. Litwinowice, F. Stroński, 
przewodniczący. sekretarz. 


Kuźmiński złapany. Głośny w ostatnich cza 
sich Kazimierz Kuźmiński, żołnierz 30 p. p., nie- 
bezpieczny złodziej i włamywacz, ten sam, który przed 
kilku dniami zranił bagnetem kaprala policji Onufry- 
ka, został aresztowany. Odkrył go ajent policji Spang, 
w mieszkaniu niejstiej Gaiasowej, wdowy, zamie- 
szkałej na Zarmarstynowie. Kuźmińskiego oddane 
w ręce władz wojskowych. 

Przy drzwiach zamkniętych odbyła się 
wczoraj przed trybunałem sądn przysięgłych rozprawa 
pięciu młodych parobczaków, oskarżonych o gwałt 
zadany młodej kobiecie. Wszystkich oskarżonych, t.j, 
Mikołaja Smólkę, Szymona Maciurę, Hnata Koziuka, 
Antoniego Sotnika i Mikołaja Kota, skazano, każdego 
na rok jeden więzienia. W imieniu swoich klientów 
Smółki i Koziuka, wniósł ich obrońca dr. Mileński, 
zażalenie nieważności. 

Ozuły ojciec. Umysłowo chory *8-letni Wia- 
dysław Bieloński, sya właściciela realności przy ul. 
Kościopalnej 1 3, Juljana Bielońskiego, sypiać musi 
na m ozie w sieni pod schodami, z powodu, że ge 
ojciec do mieszkania wpuszczać nie chce 

Nowe +arsądzenie przeciw drukom pol- 
skim. Do Warss. Dniewn piszą z Petersburga, 
że główny zarząd porzt i telegrafów poleci! wszyst- 
kim instytucjom pocztowym, w których odbywa się 
bezpośredna wymiana pakietów pocztowych z po- 
cztami zagranitznemi, aby w razie otrzymauia w tych 
pakietach wydawnictw pod opaską, drukowanych, 
litografowanych. odbitych na hektografie, lub wyko- 
nanych w inny sposób w języku polskim zagranicą, 
— nie odsy aly tych wydawnictw do komory, lecz 
zwracały niezwłocznie zagranicę 

Aluminium w starożytności było prawdo- 
podobnie znane już, jakkolwiek my zaamy je dopie- 
ro od r. 1850. Przyrodnik rzymski Pliniusz podzje, 
że jeden z rzemieślników ofiarował cesarzowi Ty- 
berluszowi (od r. 41 przed Chrystusem do 37 po 
Chrystusie) puhar jak srebro, a nadzwyczaj lekki. 
Na zapytanie, gdzie metal znalazł, opowiadał, iż wy- 
dobył go z gliny. Z obawy, iż metal ten (glin) mógłby 
obniżyć wartość srebra, Tyberjusz kazał ściąć pomy 
slowego rzemieślnika a tak wynalazek, zdaje się, 
zaginął. 

Balony do sterowania mają stanowić głó 
wnrą atrakcję wystawy wszechświatowej w St. Louis 
r. 1904. Zarząd wystawy pns'anowił oglosić konkurs 
na najlepszy balon tego rodzaju i wyznaczył nagrodę 
w sumie 400.000 dolarów. Prawdopodobnie Santos- 
Dumont, Hiram Maxim, prof. Langlay, hr. zeppelin 
i inni wynalazcy balo.ów, aeroplanów i maszyn do 
latania, wezmą żywy udział w tych zawodach. Szcze- 
gółów konkursu jeszcze nie ogłoszono. 

Nienmyśina, ale znakomita reklama Dr. 
Rudolf Breidenstein, dyrektor malecznego  zaźladu 
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Società degli 
oryginalne, 
nymi wykonane, 
eraz odpowiednie rysunki. Ryciny kolorowane stano- 
wić będą sekcję osobną. Wys 
aji międzynarodowego kongresu nauk 
odbędzie się na wiosnę r. b. Prace winne być nad- 
syłane do biura towarzystwa (pałac wystawy via Na- 
zionale), od dnia 10 do 20 lutego b. r. Prezesem 
komitetu wystawowego jest hr. Henryk di San Mar- 
tino, sekretarzem p. Vincenzo Moraldi (Piazza Bor- 
gliese). 

Skandal w sferach artystycznych. Z Me. 
diolanu donoszą, że jedno z pism miejscowych 
oskarżyło słynnego, znanego też powszechnie z bo- 
gactwa i przesadnej oszczędności śpiewaka Tamagno, 
o lichwę. Artysta przeslał wezwanie redakcji, aby 
odwołała swoje napaści, w przeciwnym razie bowiem 
zaskarży dziennik, nie czekając, aż ten zbierze do- 
wody na usprawiedliwienie potwierdzające ów ciężki 
zarzut. 

Telegraf przez Ocean spokojny, Z Lon- 
dynu wyruszył parowiec „Aaglja*, który ma rozpo- 
eząć zakładanie liny telegrafu podmorskiego, mające- 
go łączyć Australję z Kanadą. Zakładanie liny roz- 


urządzona będzie 


przez Ocean 
skiej przez druty 


ectwo 
alskim armji 


z Australji 

zdania tej prasy, p 
i ochotników składa się z ludzi 
w świecie Fondutty, 


n ierza 


lepiej aig na jakiemś oddalonem miej- 
ać o zmroku. 
inja o demoralizacji w szeregach 
angielskich jest zresztą zgoła żadną nowo- 
ścią. Spotykamy się już z nią w rapo za 
1900 rok generalnego ins 
skowych, nadporucznika Garsia. Wedle tego ra- 
portu w 1900 r. odbywało kərę więzienia 
q 357 Żołnierzy, podczas gdy w 1899 r. karano 
em około 4.583 ludzi, Ponieważ nie 
starczyło miejsca w więzieniach wojskowych, 
musiano przeto przeznaczyć na areszt znaczną 
liczbę cel w koszarach, a także cywilne więzie- 
nia były przepełnione. Okazała się wreszcie po- 
trzeba budowy nowych więzień z 1.593 ce- 
lami. 
Za stale powtarzające się złe prowadzenie 
w 1900 r. usunięto z armji 1.901 ludzi, pod- 
czas gdy w 1899 r. wydalono za przewinienia 
1.956 żołnierzy. Ta zmniejszona liczba nie 
przemawia za poprawą stosunków, 
zważy, że regularna armja stoi na polu walki, 
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Berlin 23 stycznia. We wczorajszej sub- 
skrypcji na 115 miljonów 3-procentowej pożyczki 
rdów marek. 
amknięcie gieldy 

akładu kredyt. 


Wieden 22 styczni: 

o godz 2 m. 590 Akcje austr. 
654 —, Akcj Zakł. kred. 672—, Akcje 
Anglobanku 264 —, e Unionbanku 552 —, 
Akcje Laenderbanku 420'50. Akcje  Bankvereinu 
45650 Akcje Bodencredit 911:-, Akcje gal. 
Baaku hipotecznego *—, Akcje kolei państw. 
665:—, Akcje kolei noładn. 76: ~, Akcje tramw. 
b) 281'— Akcje kolei E'bethal 
kolei Północnej 5540 Akcje kolei 
Ake Alpiny 413:—, 
e pragskiego To- 

Akcje fabryki broni 
238 — Oblig. 
10070 Austr. 


45350, Ak 
Czerniowieckiej 556: — 


warzystwa żelaznego 1460 , 
306— Akcje tureckie tytoniowe 

węg. :ndemn. 94:90 Renta majowa 
renta koron. 97 50 Węgierska renta koron. 96' — 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9275 4 proc. 
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